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AFERA FAŁSZYWEGO KSIĘCIA 


Oszust o arystokratycznem nazwisku grasował wśród wy- 
twornych sfer stolicy, wyłudzając znoczne sumy pieniędzy 


_2bióćniew Sintomt-Oziemaltows£ki uiety 


Warszawa, 28 grudnia. 

W.oszukańczej aferze organizowa- 
nia emigracji do Peru, wypłynęła spra- 
wa Zbigniewa Gintowt - Dziewałtow- 
skiego. 

Oszust ten podawał się wówczas 
za członka Starego rodu książęcego te- 
goż nazwiska. | 

Pozyskując zaufanie ofiar za pomo- 
cą zaświadczenia, podstępnie wyłudzo- 
nego od jednego ze znanych i cenionych 
dostojników. sprzedawał naiwnym nie- 
istniejące plantacje i domeny peruwiań- 


skie, Jednocześnie pobierał wysokie 
kaucje od ciągle zmienianych sekre- 
tarzy» i 


Na skutek skarg pokrzywdzonych: 
osadzono go w areszcie. W toku śledz- | 
twa okazało się, że Dziewałtowski nie-| 
ma absolutnie nic wspólnego z rodziną 
książęcą. Oszust podał się wówczas za 
syna adwokata z Kijowa. Gdy i to oka- 
zało. się kłamstwem, przyznał się wre- 
szcie, że jest synem ubogiego rolnika. 
ze wsi Czerwony "Dwór w Wileńsz- 
czyźn - 

Po pewnym czasie zwolniono Dzie- 
wałtowskiego. za.kaucią 3.000 zł. 

Na wolności zorganizował nową afe-, 
rę, obliczoną na łatwowierność ludzką. | 

Umieścił on dwukrotnie w jednym z 
pism stołecznych ogłoszenia, że pragnie 
ulokować na dogodnych warunkach 
pół miliona złotych, 

Gdy oferty osób pragnących pożycz 
ki zaczęły napływać, umawiał się z nie 
„mi w cukierniach, posługując się przy, 
poznawaniu niewidzianych  klijentów, 
umówionemi telefonicznie znakami, Tam 
opowiadał zmyśloną historię o bogatej 
babce, która za jego pośrednictwem 
pragnie ulokować swoje kapitały. 

Wytworna powierzchowność, ele- 
ganckie obejście i arystokratyczne na- 
zwisko aferzysty niweczyły wszelkie 
podejrzenia. i 

Gdy tranzakcja miała już dość do 
skutku, Dziewałtowski umawiał się z 
klijentami, że celem oszacowania objek- | 
tu, na który ma udzielić hipotecznej po-. 
życzki skieruje do nich swego zaufane- | 
go inżyniera geometrę. NE 

Pomiędzy imteresantami Dziewałtow 
skiego znalazł się również porucznik! 
GETTA 


W. (Częstochowska 42), który poznał 

się na oszuście i powiadomił o propono 

wanej mu tranzakcji urząd śledczy. 
Przy jego pomocy Ginwot - Dzie- 

wałtowskiego aresztowano i osadzono 

w areszcie. 

[os PJ 


Planowany gameti I 


Podczas rewizji znaleziono przy nim 
15 „załatwionych“ już ofert i przeszło 
40 listów, pochodzących niejednokrotnie 
od bardzo wybitnych i znanych osobi- 
stości, które zwracały się z prośbą o 
udzielenie pożyczki. 


d ambasadora Janani 


GScjenumicza afera dyplomatyczna w Jilosfiwie 


Moskwa, 28 grudnia. 
W tutejszych kołach dyplomatycz- 


wa afera, w której bierze udzał GPU i 
urzędńik komisarjatu komun kacji. Afera 
ta jest niewątpliwie dziełem prowwkacji. 

Do wiadomości pub: cznei przeniknę- 
ły doniesienia o tej aferze wskutek nag 
lego wyjazdu z Moskwv sekretarza czes 
ko-słowackiej placówki: dyplomatyczne; 
p. Wannieca. Na żądanie kórusartwiu 
spraw zagrznicznych mustat on Moskwę 
opuścić w ciągu 24 gouziń  ' i | 

Wedle dotychczasowych doniesień 
miał sekretarz poselstwa czesko'- sło+ 
"ackiego nakłaniać urzędnika komisar- 


Grożny pożar 


jatu komunikacji Gorina do dokonania 
zamachu na ambasadora japońskiego w 


inych rozegrała sję niezwykle zagądko- | Moskwie Hirotę Gurin w ostatnie: chwili 


mial © wszystkiem donieść GPU, które 
przez komisariat spraw zagranicznych 
zweóciło się do poselstwa czeskosłowac 
twego, 

*. amniec musiał naty hmiast opuścić 
Moskwę, czeskosło vacki charge d'afiaj- 
1ps przyrzekł dak naid k!adniejsze zba- 
«anie całej sprawy. 

Gorin pozostaje narazie nadal w are 
szcie. 

Wedle opinii. GPU © Wamniec chciał 
i przez. dokonanie zamactau wywołać kon 
lilikt między Rosją a Javonią. 
Ea 


u, 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Mąż zamordował 
zone 
Kulisy krwawej tragedii 
w Lodzi 
Łódź, 28 grudnia. 

(d) Wczoraj około godz. 9 wieczo- 
rem w domu przy ul. Przejazd 65 doko- 
nano w Łodzi krwawej zbrodni. 41-letni 
Wincenty Kopała, reemigrant, który 
niedawno powrócił do Łodzi po 8-letnim 
pobycie we Francji, zastrzelił swą żonę 
36-letnią Zofję. 

Po dokonaniu zbrodni Kopała wy- 
biegł do sieni i sam zaalarmował krzy- 
kami sąsiadów. wołając, że zamordował 
żonę, 

Wezwano policię, która go areszto- 
wała. Kopałowa nie dawała już żad- 
nych oznak życia, Wezwane pogotowie 
stwierdziło zgon. 

Zabójca przesłuchany w wydziale 
śledczym oświadczył, że żona w czasie 
iego pobytu we Francji zdradzała go z 
pewnym sierżantem i z tego powodu ją 
zastrzelił. 

Dochodzenie ustaliło jednak, żę przy 


czyny zabójstwa były inne. Kopała 
przez 8 lat nie komunikowa! ©" * absolut- 
nie ze swą żoną i nie przys” 'ej pie- 
niędzy, dopiero obecnie, gd” acił we 
Francji zajęcie przyjechał do dzi i żą 


dał aby żona go utrzymywała. 
Niewiasta nie chciała jednak mu po” 

magać i na tem tle doszło do zatargu, 

który spowodował krwawą tragedię, 


Tajne gorzelnie 
wykryto w firakomie 


Kraków, 28 grudnia. 
I.K.C. donosi: Krakowskie władze 
śledcze od dłuższego czasu prowadziły 
dochodzenia za tajną gorzelnią w okoli- 
cy Kazimierza i wreszcie ustaliły, że 
owa gorzelnia mieści się w fabryce na- 
wijania nici przy ul, Ciazowej 3, należą” 
cej do Szłomy Pinkusa, oraz że podobna 
gorzelnia tnieści się również w mieszka- 
niu tegoż Pinkusa przy ul. Brzozowej 16 
[W czasie. przeprowadzania rewizji 
znaleziono dwa kompletne aparaty do 
pędzenia spirytusu: z zacieru winnego, a 
nadto ne przyrządy do pędzenia, 
oraz większą ilość gotowego srirytńsu. 
W związku z tą prawa władze śledcze 
przytrzymały sześć osób, 


fabryki w Łodzi 


W fabryce „R. Werner iPeter* zapaliły się skrzynie 
- Po 8 godzinach pożar ugaszono. 


z surowcem. 


Łódź, 28 grudnia. 
(d) Dziś o godz. 5 e! rano w zakła- 
dach farbycznych iirmy R. Wegner | Pe 


|dała żadnych rezultatów. Byli oni zmu- 
szeni opuścić gmach fabryczny, gdyż 
poczęło im grozić poważne niebezpie- 


ter przy ul. Trębackiej 2 wybuchł groż- | czeństwo. 

ny pożar. W czasi:, gdy fabryka już się|  Zaalarmowano teieionicznie straż og 
znajdowała w pełryin ruchu, w przę- |niową. Przybyło 5 oddziałów straży. kió 
dzałni, w jednej z sal zapaljły się skrzy |re w ciągu trzech godzin gasiły cgień. 


nie z surowcem. 


Dzięki wystarczającemii zapasowi wo- 


dy pożar począł tracić na sile. Budynek 
fabryczny ocalał. Maszyny natomiast do 
znały poważnych uszkodzeń, a oprócz 
tego spłonął pewien zapas surowca. 

Wysokości strat dotychczas nie obli 
czono. Są one dość poważne. Pożar 
|prawdopodobnie powstał od iskry elek- 
trycznej. j 


Ogień natrafiając na łatwopalny nia- ' cwm anome ESSET 


, Wstrządjąca tragedia rodinna w Białomrodiie 


teriał rozszerzał się z gwałtowną szyh 
kością. W ciągu kiiku minut objął on 
wszystkie sale parterowe į począł się 
przenosjć na górne pietra gmachu. 
Robotnicy początkow» sami próbo- 


wali ugasić pożar, jednakze akcja ich nie 


Krwawy napad komunistów 


ma zebranie harcerzy we Lwowie 


Lwów, 28 grudnia. 
W niedzielę wieczór był gmach Koła 
kobiet przy pl. Strzeleckim we Lwowie 
widownią krwawego napadu bojówki ko 
munistycznej na obradujący tam od 2-ch 
poż: Podac żydowskiej młodzieży harcer- 
SRIEJ, 


Grupa napastników złożona z około 
50 osób, obrzuciwszy budynek - gradem 
kamieni, wtargnela do wnętrza z palka- 
mi w rękach. Powstała zaciefa bójka, 
której rezultatem bylo kilku mniej lub 


więcej rannych. Obu komunistów, z któ- 
rych jeden miał rozbitą głowę, a drugi 
nadwyrężoną rękę opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, 

Jest to drugi z rzędu w ciągu dwuch 
ostatnich dni napad komunistów. Po- 
dobny wypadek zdarzył się w sobotę ra 
ul. Kollłątaja 5. Na miejscu napadu zna- 
leżiono ulotki komamistyczne, 0, 
komuniści otrzymali instrukcję rozbija- 
nia zebrań. sionistycznych. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. 


Teatr Lit Art, w Łodzi 


statni wielka rewia p. t. 
„MOMUS”* gia 
nl, Zgierska Nr. 17. yz 
pod kier, I, Tavryckiego| oraz o g, 11 w nocy Wielka 


i M. Oryńskiego, 


Dziś, tį. w poniedziałek poraz 


Uroczystość Sylwestrowa p.t. 


„Na Cala Parę” 


16 obrazach z udziałem całedo zespołu. 


W czwartek. dnia 31 bm, premiera nawej rewii od gndr. 7 i 9 wieczór. 


„Wassiek w Momusie” 


Sym zabit 
-  Białogród, 28 grudnia. 
(t) W mieszkaniu kupca Tassy Na- 
rancica rozegraa się krwawa tragedja 
rodzinna. Córka  Nerancica. zaręczyła 
się i miała otrzymać dwa miljony dyna- 
rów w posagu. Jeden z synów Neran- 
cica przeciwny był temu małżeństwu i 
w swoim czasie oświadczył, iż przeciw- 
stawi mu się z całą bezwzględnością. 
Wreszcie wczoraj odbył się ślub cór 
[ONE TA M A 


Sajemniczy zom 
! Zglerz, 28 grudnia. 

(d) Wczoraj wieczorem w Zgierzu 
wbramie domu przy uł. Stary Rynek 7 
znaleziono jakąś kobietę, zdradzającą 
słabe oznaki życia. , Gdy przybył le- 
karz, zdołał on już jedynie stwierczjć 
zgon niewiasty. 

Nie posiadała oha przy sobie żadnych 
dokumentów, to też jej nazwiska as tej 
pory jeszcze nie ustalono. 

"Zachodzi przypusz szenie, że kobie- 
ta zmarła z głodu. 


ojca i matke 

ki kupca. Syn Nerancica przybył nad 
ranem do domu wtargnął do sypialni 1 
kiłkoma wystrzałami rewolweru zabił 
swego ojca, matkę oraz brata, poczem 
odebrał sobie życie, Tragedja ta wywo- 
łała wstrząsające wrażenie w Jugosła- 
wii. 

o owe Um i Wow Ur ROŃ POPP W Ero | 
Musiłowane 
samohkójstwo 
Łódź, 28 grudnia. 

(d). Wczoraj wieczorem, w klatce 
schodowej domu przy ul. il-go Listopa- 
da 45 usiłował się powiesić na haku wbi- 
tym do Ściany 23-letni fryzjer Zygmunt 
Rajkowski.  Wisielca zauważył jego 
szwagier, który niezwłocznie odciał go 
od sznura. 

Wezwano pogotowie. Stan Rajkow- 
skiego nie budzi poważniejszych obaw. 
Dochodzenie nie usta!iło przyczyny roz 
paczliwego kroku. Rajkowski niedaw- 
no został zwolniony z wojska z powodą 
złego stanu zdrowia, 
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ŚMIERC BĘDZIE POKONAN 


Sensacyjne oświadczenia laureata Nobla profesora 
Warburga posiadają epokowe znaczenie 


; (m) Z tygodnia na tydzień ludzkość, 
nękania chorobami wszelkiego rodzaju, 
dowiaduje się o nowych odkryciach w 


dziedzinie medycyny, © nowych meto- 


dach rozpoznawania chorób i nowych 
metodach leczenia. Ze wszystkich nie- 
mal krajów, z cichych laboratorjów u- 
czonych dochodzą wieści, niosące po- 
cieszenie. 

Przed kilku dniami świat cały zo- 
stał znów zainteresowany wieścią o nie 
zwykłych doświadczeniach profesora 
uniwersytetu w Lipsku dr. Reche, któ- 
ry wynalazł nowy sposób rozpoznawa- 
nia wszelkiego rodzaju chorób. Tysią- 
ce dolegliwości ludzkich, w samym 
swym zaczątku, gdy dałyby się jeszcze 
wyleczyć w ciągu krótkiego czasu, nie 
mogą być dotąd przez lekarzy rozpo- 
znane. Gdy choroba się rozwija, wów- 
czas już lekarz może postawić nieomyl 
ną djagnozę, ale dolegliwość “znajduje 
się już w takiem stadjum, że leczenie 
staje s'ę długotrwałe, albo też jest zgo- 
ła n'emożliwe. 

Zrozumiałą tedy staje się epokowa 
doniosłość odkrycia, zezwalającego ma 
niemylne rozpoznanie choroby w Sa- 
mym jej zaczątku, gdy jeszcze nie wy- 
stąpły jei charakterystyczne objawy: 

Odkrycie prof. dr. Reche polega na 
spektralnej analizie krwi człowieka. Do 
tychczas analiza spektralna stosowana 
była dla badania chemicznego składu i 
fizycznych właściwości św'atła — prof. 
Reche nadspodziewanie odkrył, że tym 
samym sposobem można określić, na ja- 
ką chorobę człowiek cierpi. 

Doświadczenie prof. Reche przepro 
wadzone zostało w następujący sposób: 
W ciemnem laboratorjum ustawił on 
lampę kwarcową, zaopatrzoną w spe- 
cjalny filtr, przepuszczający tylko pro- 
mienie ultrafioletowe. Przed lampą u- 
stawił on probówki z krwią ludzką, 
wziętą u chorych, przebywających w 
szpitalu lipskim. Pod wpływem ultraf'o- 
letowych promieni krew zaczęła „się 
świecić, wykazując wspaniałą grę barw. 
I okazało się, że krew ludzj chorych na 
7 choroby świeciła się w różny spo 
sób, 
Krew ludzi zupełnie zdrowych mía- 
ła odblask zupełnie matowy. Krew lu- 
dzi chorych miała odblask świecący, 
przyczem każda choroba wywoływała 
inną grę barw: 

Ponieważ prof. dr. Reche zbadał, że 
skład krwi człowieka zmienia się nie 
tylko wówczas, gdy choroba poczyniła 
pewne postępy, ale w samym zarodku 
choroby, gdy człowiek jeszcze lej nie 
odczuwa całkiem dokładnie 1 gdy le- 
karz nie jest w możności postawić ści- 
słej diagnozy — nowa metoda rozpo- 
znawcza chorób ma dla ludzkości epo- 
kowe znaczenie. 

Nie mogą już słę zdarzyć omyłki, po 
ciągające niekiedy oliarę życia iudzkie- 
go. Nie mogą zdarzyć sję żadne błędy. 
Lekarz będzie mógł zawsze, w każdym 
wypadku nastręczającym watpliwości, 
powiedzieć na czem polega choroba da- 
nego człowieka. ` ; 

Równocześnie z tem wiekopomnem 
odkryciem, Świat dowiaduje się o in- 
nym jeszcze „cudzie“, dokonanym przez 
tegorocznego laureata Nobla prof. dr. 
Warburga. 

Wiadomem jest powszechnie, że ludzki 
organ'zm nie umiera odrazu i że po prze- 
rwaniu pracy mózgu. a nawet po przer 
waniu pracy serca, wiele życjowych pro 
cesów trwa w dalszym ciągu. Wystar- 
czy. jeśli wskaże. że po Śmierci czło» 
wieka jeszcze przez dłuższy czas ros- 
ną paznokcie i włosy. 

Prof. dr. Warburg posunął się jesz- 
cze dalej w swych doświadczeniach. 
Wziął on kiszki zabitego zwierzęcia, u- 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
KASZCEZEZZOCFZAZZAZEW 


sunął z nich Gałą wodę (wiadomo, że 
nasz organizm zbudowańhy jest po więk 
szej części z wody) i śttszył te kiszki w 
ten sposób, że stawały się one zupełnie 
martwe. Kiszki te położył on następnie 
do słoika z roztworem solnym t... kiszki: 
ożywały oraz stawały się zdolne do 
przemiany materji. To. doświadczenie, 
pozornie zupełnie nieprawdopodobne na 
sunęło prof. Warburgowi inny. pomysł. 
Brał on mumie egipskie które przecho- 
wały się w kamiennych sarkofagach. 
głęboko pod ziemią w ciągu 3—4 tysię- 
cy lat. I okazało się, że po dokonaniu 
pewnych zabiegów witaminy, znajdują- 


ce sę. w wyschłym I zamienionym na fiz do życia 


ry od choróby skarłowacenia. 
dczenia prof. dr. Reche mają 
już praktyczne znaczenie. Doświadcze- 


mia prof. dr. Warburga mają narazie 
znaczeńie teoretyczne. Ale fakt stwier- 


dzenia, iż pó śmierci uzłowieka. pò- 
szczególne części jego organizmu w 
pewnych warunkach mogą w dalszym 
ciągu żyć — okrywa przed ludzkością 
cudowne horyzonty. Jest to pierwszy 
stopień de dokonania największego cu- 
du, jaki kiedykolwiek człowiek będzie 
mógł dokonać — do przedłużenia życia 
ludzkiego w nieskończoność przez po- 
zamarłych części 


pył mózgu mumii. otrzymały znów swe łorgan'zmu, a tem samem do pokonania 


cudowne właściwości 


i przy pomocy í mierci 


Anfomat wrogiem... smakoszów 


Upadek sztuki kulinarnej we Francii 


(m) Gastronomja francuska przeżywa 
obecnie poważny kryzys. Wydawać się 
to może śmieszne, ale fakt ten jest tak 
ście związany z charakierem naroda 
francuskiego że nabiera prawdziwej po: 
wagi  znacznia, 

Jeśli we Francii msztniały wspariałe 
restauracje, je*i w najskromniejszych 
javłodajniach moża było otrzymać maj- 
Łarcziej wyszukane ttri — nie yła ł» 
„Naajmniej rowne dla © dzozieńuńw, 
ler: dla samych Irancuzów. Albowiem 
zecną charakterystv. zna aroti "rant 
s.iitec było <oreserstwo, było zzmu/ewu- 
nie ot: dobrej k chn. 

LG czasu tedn:% gdy źyce w epwi- 
cy Francji zaczęło się toczyć w tempie 
przyśpieszońnem, od czasu gdy francuzi 
nauczyli się cenić czas, a Ameryka zro* 
biła Europie zabójczy preżent, — nauczy 
ła ją jadać w automatach, od tego czasu 
datuje się umadek i kryzys zakładów ga- 
stronomicznych wę Francji. 

Restauracja już mie jest miejscem. 
gdzie można odpocząć godzinkę, spokój- 
nie zjeść obiad i wypalić papierosa, Re- 
stauracja współczesna — fo bar, bez 
krzeseł, ze ścian którego wyskakują za- 
kaski, sandwicze, majoneży i wszelkiego 
rodzaju potrawy, 

Wystarczy wstapić do takiel restaura 
cH w południe, gdy setki midinetek i 
pracowników wszelkich biur i Instytucji! 
je swój codzennv posiłek. Z kranów leje 
BUTA DT HERE AA 


tych witamin udało się wyleczyć szczu 


się mętna woda, nazywana bulionem, wi- 
no, piwo, lermoniada, Talerz zastąpiony 
został przez kawałek tekturki, serwetka 
— przez kawalek papieru, widelec i nóż 
— przez palce i zęby. Trzeba się śpie- 
szyć. Niema czasu na zastanawianie się 
nad wyborem potraw. 

Nię należy przypuszczać że są to ty- 

powo skrałne przykłady. Niedawno w 
patacu Elizejskim podejmowano obiadem 
ukoronawanego gościa, Menu było bar- 
dzo skromne. Zakąski, ryba, mięso, 
deser i owoce. A wystarczy przeczytać 
książkę historyka de Nolaca, Znajdzie 
się tam mena obiadu, którym w roku 
1782 Ludwik XVI podejmował hrabiego 
Siewierskiego, przyszłego cara Pawła l. 
Na stół królewski podano 8 zup, 8 róż- 
nych omletów, 8 rodzajów pasztefów, 48 
miesnych potraw, 16 pieczonych indy- 
ków, 16 wielkich i 48 malych deserów, 
+ Nię-są to bynajmniej rzeczy błahe. 
Świadczą o tej wielkiej przemianie, jaka 
zaszła w życiu w ostatnich latach. Śwład 
czą o tem że ludzie przestali przywią- 
zywać znaczenie do kwestii potraw, że 
ludzie wogóle nie mają czasu zastana- 
wiać sie nad tem co będą jedli. Bvle prę- 
dzej. Wszystko jedno co. Byle zapchać 
źolądek i nie czuć głodu. 

Jest to jeszcze jedno wielkie charak- 
Sras tyczne znamię współczesnego ŻY- 
cia. : 


Nr. 861 


Szabla w... żołądku 


Sopisy, które budzą 
i dreszcz $roży ć 

(x) W Wiedniu popisuje się ostatnio 
tak zwany „połykacz szabel”, którego 
występy budzą dreszcz grozy u najbar- 
agi PE ta widzów. 

ydaje się zupełnie nieprawdopodo 
bieństwem, aby normalny człowiek mógł 
beż uszkodzenia najważniejszych orga- 
nów wewnętrznych włożyć przez krta! 
do żołądka długą, stalową klingę. Pe- 
wien lekarz wiedeński wyjaśnił na ła- 
mach pisma, że „połykacz szabel” w peł 
ni zasługuje na swoje miano, ponieważ 
klingę szabli wkłada on rzec 5 
w przewód pokarmowy, 

Dzięki długotrwałym próbom i fre- 
ningowi, doszedł on do takiej wprawy, 
że klinga szabli, która oczywiście ma 
odpowiednią szerokość i długość i nie 
jest wcale ostra, przechodzi przez prze- 
łyk do przewodu pokarmowego i bez 
żadnej szkody sięga prawie żołądka, 

Przewód pokarmowy zresztą zdołał się 
do tych eksperymentów „przyzwyczaić” 
i jego wewnętfzna błonka odpowiednio 
zgrubiała i zrobiła się bardziej odporna. 
To, że na klindze szabli po jej wyjęciu 
jest krew, to oczywiście już jest zwyk- 
łym trickiem dla spotęgowania wraże- 
nia, Grymas bólu i bladość twarzy jest 
podniecenie „artysty” który zdaje sobie 
sprawę, że jeden nieudany eksperyment 
może go pozbawić chleba. 

Dr. Inze i dr. Falta opisują na łamach 
tygodnika medycznego wypadek, który 
zdarzył się jednemu z takich „połyka- 
czy szabli”. : 

Mianowicie, na skutek własnej nie- 
ostrożności skaleczył on przewód pokar 
mowy. Początkowo nie zauważył on żad 


nych zmian. Po dwuch tygodniach dopie 


27) padku dostał on a nowi 
tóre było w pewnym zw u przy 
nowym z skieńawej obrażeniem saab 
647 dnak dek 

ył to jednak wypadek sporadyczm 
gdyż bardzo rzadko zdarza AR koc iane 
„połykacze szabel” i innych zalslówych 
przedmiotów, cierpieli wskutek swego 
oryginalnego zawodu. 
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Zbrodnia, Która czai sie w pierścionku 


Pomysłowość przestępcy naraża policię na nielada kłopoty. 


(x) Z pośród licznych włamań i zbro 
dni dokonywanych w Ameryce Północ- 
nej uwagę policji zwraca ta okolicz- 
ność, że zbrodniarze zaczynają uciekać 
się do zgoła oryginalnych w wy 
syłania ludzi na tamtem świat. 

W ubiegłym roku, w Chicago zanoto 
wano 8 wypadków zbrodniczego otrucia. 
Dwie ofiary morderców, czy mordercy 
znaleziono martwe bez śladów gwałto- 
wnej śmierci i dopiero po dłuższych ba- 
daniach władze policyjne doszły do 
wniosku, że zachodzi wypadek zbrodni- 
czego otrucia. 

Zarządzona sekcja zwłok dała małe. 
rezultaty, Ustalono, że organizm zawie- 
rał pewne ilości trucizny, wystarczające 
do otrucia człowieka, jednak przeprowa 
dzona szczegółowa analiza nie możła 
określić rodzaju trucizny. 

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
ta nieznana substancja pochodziła z jẹ- 
dnego źródła i „że w Chicago znajduje 
się jakaś tajemnicza spelunka w której 


ciemne typy zaopatrują się w najroz- 
maitsze trucizny swych 
i czych celów. 


Następnie zanotowano dwa wypadkij dą. 


zbrodni popełnionych za pomocą rewol- 
werów dymnych. 


| 


zbrodni- stu normalnego człowieka, 


dzielają z siebie trujący gaz, który po- 
trafi odużkyć, a użyty w większej ilości, 
uśmiercić człowieka. 

Przez długi przeciąg czasu policja nie 
mogła zrozumieć, w jaki sposób zbrod- 
niarz dokonał swego czynu, jeżeli drzwi 
pokojn i okna były szczelnie zamknię- 
te i nic nie wskazywało na włamanie. 
Dopiero dłuższe badania wyjasu:sy ponu 
rą bory Na ślad tego pomysłowej0 
zbrodniarza natraliono tylko dzięki jego 
nieostrożności, Zbyt wcześnie bowiem 
począł wyprzedawać klejnoty należące 
do ofiary. 

. Wielce zagadkowo przedstawiało się 
również morderstwo popełnione na zna- 
nym w An malarzu, który przez 

ewien czas występował również w cyr- 

u. Artysta siedział na oszklonej weran- 
dzie swego domu, gdy nagle kula rewol- 
werowa która trafiła w czaszkę położy» 
ła kres jego życiu. Przez długi czas po- 
licja nie mogła wpaść na ślad zbrodnia- 
rza, Kula przebiła szkło werandy po- 
nad głową ofiary i ślad drogi strzału w 
postaci rozbitej szyby był powyżej wzro 
czyli, że nie 
any z ogrodu poza weran- 


mógł być 


Przypadkowo tylko dowiedziała się 


W jednym wypadku policja, że na dzień przed swym tragi- 


zbrodniarz wystrzelił z takiego specjalne | cznym zgóńem Seo posprzeczał się 


go rewolweru trzy naboje przez dziurkę w cyrku ze swym 


olega, akrobatą. Po- | 


badać ślady i kierunek 


iara, Naboje takie po wystrzeleniu wy-i strzału i ustalono, że zbrodni mógł do- 


| yd klucza do pokoju w którym spała o- częto nanowo 


konać rzeczywiście tylko akrobata, po- 
nieważ zbrodniarz najwidoczniej ukrył 
się wśród listowia pobliskiego drzewa i 
pozycji wysoce niewygodnej dla normal 
nego człowieka, strzelił wyjątkowo cel- 
nie, j 

Badany akrobata przyznał się do 
zbrodni z zemsty. Interesujący wypa” 
dek tajemniczego zgonu zdarzył się nie” 
dawno. Wśród tajemniczych okolicznoś- 
ci zmarł pewien zamożny 'kupiec. Sek- 
cja zwłok nie dała żadnego zadawalnia- 
jącego rezultatu. W pewnej chwili le- 
karz, który dokon ał sekcji zauważył 
na placu trupa, jakieś tajemnicze slady, 
które wyglądały, jak oparzeliny o dziw- 
nym promienistym kształcie. 

Ustalono, że ów 70-letni starzec no- 
sił od pewnego czasu na tym palcu pier- 
ścień z dużym, świecącym kamieniem, 
który otrzymał od swegv wnuka, uni- 
wersalnego spadkobiercy. 

Wszczęto poszukiwania i znaleziono 
tajemniczy pierścień, który, jak się oka- 
zało, zawierał w wydrążonym kamieniu 
wysoce radjoaktywną substancję. 

Najprawdopodobniej czuły wnuk 
chciał w ten sposób przyspieszyć zgon 
swego dziadka, aby otrzymać szybciej 
spadek. Lekarze jednak nie wyrzekli je 
szcze w tej zagadkowej sprawie "swego 
ostatniego słowa i obecnie toczy się za- 
cięta dysputa, czy też  radjoaktywna 
substancja może spowodować śmierć. 
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Choroby weneryczne ISamochody nikna! = 
będą energicznie zwalczane Jeden wóz na 650 polaków 


Przebieg konferencji w depar- Polska należy do krajów | 
tamencie służby zdrowia o najmniejszej ilości samochodów i 
(d) Przed kilku dniami w departa- Ze wzęlędu na to, że tworzenie sta- (d) Rada zrzeszeń kupców i przemY* | przypada 125 samochodów, we Francji 


$ 
i 
mencie zdrowia ministerstwa spraw wejcyj profilaktycznych nie jest związane | słowców samochodowych złożyła w me |35,7, a Anglji 34,7, a Danii 322, w Szwe l 
wnętrznych odbyła się konferencja, po-|z poważniejszemi kosztami, departa- |nisterstuie przemysłu i handlu memor- |cji 23,8, w Szwajcarii 20, w Belgii 196, 
święcota sprawie wałki z chorobami ment służby zdrowia zwróci się nieba= jal, w którym szczegółowo omawia sy=|w' Niemczech 10,6, w Hiszpanii S4, w 
wenerycznemi. wem do władz samorządowych miast |tuację na polskim rynku samochodo- |Czechosłowacji 54, w Rumunii 2, a w 
Ag szarymi i itak paie jak jr i Paz chorych, |wym. Na wstępie dk, a sh p ra” | Polsce zaledwie 1,5, 
reg referatów, w których a-|by wyznaczyły pewne usze na uru-|da zrzeszeń podaje charakterystycztią jiduie st 
dnie omówione najnowsze metody wal |chomienie wspomnianych stacyj. statystykę. na p dB RE, oco 
kl z temi chorobami. Na tysiac mieszkańców w Kczadzłe |. Posiadamy tylko 47,331 aut, wśród 
P ostanowiono _ przedewszystkiem n r których znajduję się bardzo poważna 
sau wy A uwagę na propa- ilość wojskowych. Jeszcze przed kilku 
gandę przeciwweneryczną, W naibliż- laty ilość samochodów w Polsce dość 
szym "winić propagandą tą zajmie się i Z szybko wzrastała. W miarę pogarsza- 
horizon bada wale Morera hisas zę << A i nia się sytuacji gospodarczej, ilość na- 
instytucje, mające na zwal- a q bywców systematycznych malała, Gdy - 
e spy dei pa sda jka a w kwietniu br. poczęła obowiązywać 
ZOĆ ędzie wydawała zk zmalte Dro EEEE —ED PA 
irys GóDularga | Książ Moze, 3 ustawa o îunduszti drogowvim za rynku 


EOS EN SN REENE SARA 

sz 

ulotki itd., które będą masowo kolpor- s 

towane zarówno w ośrodkach milej- Wsfrz sA Gd katasiro pogorszenie sytuacji, 

skich, jak 1 w aa wiejskich. Od kwietnia r.b. na rynku samocho- 


Treść tych wydawnictw propagando- dowym panuje w dalszym ciągu wielka 


gie: kurie "osopadkych na Szosie Ozorków - KĘCZYGA jana nai wimoo 


Í samochodowym dało się odczuć dalsze 


warstw społecznych. Dla ludności wiej- w ostatnich miesiącach, jest bardzo nie- 
skiej wydane będą ulotki o charakterze SZOfer samochodu skazany wielka. Popytem cieszą się jedyniewo- | 
ardziej popularnym, ającym i i > iężarowe, Í 
EHDE tar iny odpowiadającym na 3 miesiące więzienia zy cię | 


Łatwiej znaleźć nabywców na ty- 
wame samochody, których ceny, Stosum- 


by zdrowia omawiano prócz tego spra- [ciężarowym samochodem z Łęczycy do |szwanku. Policja, chcąc ustalić przyczy kowo. są bardzo niskie. Wiele firm zaf 


wę zwiększenia nadzoru nad chorymi š 
i i j si m | í ; muje się obecnie wyłącznie sprzedażą 
wenerycznie. Stwierdzono bowiem, że chłopski, zdążający z przeciwnej stro [towe dochodzenie. Kołodziejczyk został kraak wosów.. druowjęc: le" RÓŻ 


Na konferencji w departamencie służ, (d) Szofer, Jan Kołodz'elczyk, jadac] Woźnica I szofer nie doznali żadnego 
|tw zauważył na szosie wóz |nę katastrofy, przeprowadziła szczegó+ h 
ilość chorych, we wszystkich częściach ny z dość znaczną szybkością. Kołodziej | pociągnięty do odpowiedzialności. bywale niskich cenach od osób. pod- | 


kraju, wzrasta poważnie. Postanowiono czyk dał sygnał alarmowy, jednakże Na sprawie szofer nie przyznał się 

w pierwszym rzędzie poczynić stara- woźnica nie ztoczył z drogi, Kołodzłej- |do winy i twierdził, że stosował się ściś | upadłych finansowo. Zmalał również. po- 

nia, by w każdym ośrodku miejskim czyk nie zwolnił również biegu maszy- |le do przepisów i jechał bardzo ostroż* 

były organizowane, w  jaknajwiększej ny. nie. 

ilości stacje profilaktyczne. Przestrzeń, jaka dzieliła wóz od sa-| Zdaniem jego, woźnica zatarasował 
W obecnej chwili stacyj tych jest w mochodu, zmniejszała się z minuty na drogę i z tego powodu nieszczęsny ro- 

Polsce bardzo mało. Posiada je zale- | minntę. |werzysta dostał się pod kola samocho- 

dwie kilka największych miast polskich| Nagle na szosie ukazał sie jakiś ro- du. 

podczas gdy zagranicą znajdują się one | werzysta. Kołodziejczyk nie zdołał już | Przed sądem przesimął się szereg | 

w każdym, nawet najmniejszym ośrod- | zapobiedz ujeszczęściu. świadków. Niektórzy z nich zeznawali 

ku miejskim, | W chwilę później trzy wehikuły zde na korzyść Kolodziejczyka, pozostali zaś | JMR, 


c ; o A 
T | TYY Się ze Soba.  Nieszcżęsny Towes id woźnicy. "TI i ; 
rzysta dostał się fod koła auta i zostal| Sąd wydał wyrok, mocą którego Ko] URODZENI pod znakiem KOZIOROZCA w l 
i 
f 


pyt na motocykle, których sprzedaje się 
obecnie u nas coraz mniej. 


; > ii " 4 A. z atli- 
zmasakrowany. Gdy go wydobyto z pod łodziejczyk został skazany na trzy mie mi igre r A asc ery =: 


samochodu, dawał już bardzo słabe oz- |siące więzienia. kóweci wszystkich, prżeważają u nich in- 
Nieście pomoc naki życia, Przybyły lekarz stwierdził | TYTON stynkty zad elka, Przez swoją łatwo- 


na biednie S zgon. Przejechanym okazał się młody | asscememonosmaeama |" i poświęcenie dla dobni innych, nara- 
Z i i taja się na częste rozczarowania |ub straty ma. 
+: ym wieśniak, Stanisław Walczak. > edi ga rarapa py gie Se 


ME ESEE S dostatku i będą zabezpieczeni dostatnio mater- 
jałnie, Wrazie chwilowych miepowodzeń lub 
i życi i m ć 


O trodności życiowych, powmni nie poddawać się 
S$ajemnicze samobójstwo COCTAIL roapaozy i spoti EER Sals m 


CEM soch przedsiębiorczyc májątkowych należy 
eryiowanegżo żamcerz zakówać ostrożność, unikać wspólnych przed- 


(x) W tych dniach ełnił samo- |!j j i ul. Przejazd Ne 34 sięwziąć, liby ponieść większe straty 
bójstwo prz trucj 444 i w jajacą OE, aby pozbawić się życia. Tel. 105-73 Dalsze a ode szczęśliwsze i będą w 

i przez otrucje. gazem świetlnym. Córki jego po powrocie do domu nie mo dobcobscia a. dilni ODARE ASALIN ZA 
emerytowany tancerz opery miejskiej | gły się dostać do mieszkania, a na ich Ostatnte trzy dni ' benino ia siaod. 4 
w Wiedniu, Rudolf Winter. silne pukanie i dzwonienie nikt nie odpo PAW Urodzeni pod wpływem KOZIOROZEA — 

Winter został zaangażowany do ope! wiadał, D w skłonni są do chorób weenatozycie i adęmiwiją | 
nyw majn 1807 roku i po 34 latach nie |  Zaniepokojone, ponieważ wiedziały, DR todetyci gołe vaki wi 
przerwanej pracy, która dzięki NIEZWY- | że ojciec wskutek przeziębienia nie wy+ $ ; siąc lipiec, daty dnia 15, 26, 31 kolor szary z | 
klemu talentowi przynosiła mu duże za- | chodzi z domu, zawezwały ślusarza, któ » czerwonym, jako amalet.iajizmaa ALMANDIN 
dowolenie moralne i materjalne przenie ry drzwi otworzył. Wchodzących ude- z udziałem „|przymosi szczęście, |iczby loteryjne 5658 — 24 
siono go w dniu | sjerpnia b. r. na eme-  rzył silny odór gazu świetlnego dobywa ay, i eaan | 
Tyturę. | w. jącego się z kuchni, Winter siedział na Borońskiego, 
= aeni Y ter powa w Hy po e już bez przytomności, a rura Hannozn SYLWESTER U DRUKARZY, | 

marem mjeszkanku Wraz ze swoją cauczikowa, doprowadzająca gaz dó po inowicza. ĘĄ t PE A 4 
na I dwiema SóRaA Był stale dość po- bliskiej kuchenki była wyięta i skiero- Codziennie dwa prred- PAL pia Ta Msza pana m 
godnego usposobienia i nic nie zwiasto- | wana w jego stronę. stawienia: o g S-eji 10-ej drukarze łódzcy urządzają w lokalu 


walo strasznej tragedii. Bliższa rodzina|  Zewezwane natychmiast pogotowie |Kasa dzienna w biurze qazełowem w hallu „Grand 
EAC sł PAŁ ’ i , lu“ (Tel. 223-30 1 101-30 rwy 
twierdziła, że Winter bardzo boleje nad skonstatowało tylko zgon nieszczęśliwe A irina do -MIE A iiig Ka? wiecz, | Sylwestrową. i: | 


LU 
własnym przy ul. Nawrot Nr. 20 Zabawę 4 
swem rozstaniem się z ukochaną sceną, 'go. Winter znajdował się we względnie czynna w teatrze „Coctail* od godz: 5 miu, 45 Początek zabawy o godz. 21-ej, 


nie przypuszczano jednak, że tęsknota dobrych warunkach materialnych i nie |(Tel. 105-73 W. ;. i 

4 AE AS > sky ejście tylko za zaproszeniami, któ- 

tą jest, aż tak głeboka. - i pozostawił żadnych listów, któreby-mo- re AA. można je sekretarjacie 
Pewnego dnia, gdy żona i córki wy-|gły rzucić jakieś światło na tę ponurą i związku. 


szły po sprawunki do miasta, Winter zo |tragedję. TRENAT TEZA ZOT REEN Dochód ; aczony i 
x z zabawy- przeznaczony jest 
stal sam w domu j wykorzystał tę sprzy sy b a e c: na rzecz bezrobotnych drukarzy : re 


Fszy dźwiękowy NZKEUNECZZENANEGOOWAWSZNSAWOWAKA Dziś I DNI NASTĘPNYCHI NURUKSUZANEENSSZNZENKEKANUZGEZSAWM 


Kino -Teatr w Łodzi ETTEN SA „BAL W OPERZE E S ZA 


To szaleństwo najpięknii — roznamiętnionych pocałunkami przy masuj siiópicie — to błupaiętha siążecie do ontmiinacóo | 
S p b GN D | D | CJA i walc awg, "MUZYKA TANIEC | NOC” ezpamiętne enie zarująceś | 


— W rolach głównych: LIANA HAID, IWAN 
ul. Fiarutowicza 20 


"MPA 


kobiet 
sam na sam, przebojowe AT N * SANTA L 
PETROWICZ, GEORG AL Nadprogram — „Micky Maus“ groteska kreskowa — oraz specjalny świateczny dodatek „Paramountu*" | 
i aktualności krajowe, Początek seansów o 4-ef pp.. — Dyrekcja kinoteatru  Spłendid* pragnąc śwoim stalym bywalcom j 
uprzyjemnić święta, zaangażowała wyborową orkiestrę pod dyrekcją P LEWAKA, która grać będzie podczas przerw każdego senasu, | 
ISTE T 


DZI$ 1 DNI NASTĘPNYCH! Najweselszy DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


SMIECH -- TO ZDROWIE 


n do beztroskiego śmiechu przez całe? godziny zmuszają mas najsławniejsi komicy świata Słan LAUREL i Oliver HARDY w swym pierwszymi 
diugomerażowym filmie p.t „LAUREL I HARDY ZA KRATAMI*. Swiat przez pryzmat komismu — najweselszych ludzi świata, Oliver Hardy — 
śispwa Stan Laurel — tańczy. Aby zapomnieć o troskach dnia codziennego musisz przyjść do,GRAND-KINA*, 


Nadprogram Parodja filmu „Na zachodzie bez zmian“ w wykonany zespołu psów „Metra“, oraz rewelacyjny dodatek kreskowy p.t, „Frigo w 
zalotach*, — Takiego programu i nadprogramu jeszcze w Łodzi nie było — Początek seansów o 4 pp. 


DŹWIĘKOWE 


Str, 4 m 


-Refleksje poświąteczne 


— Serwus, panie Kolasiński!... 
— Serwus, panie Pitrasińskił... 
— Jak tam panu święta przeszły?.. 


— A, dziękuję... Chwalić Boga, że 
róg rzeszły.. Ze świętami to jak z bó 
em... Dopóki trwają to człowieka djabli 
biorą, a jak przechodzą, to się o nich za 
pomina... 3 i $ i 

— Święte słowa, święte słowa... Był 
pan gdzieś podczas świąt?... Bawił się 
pan?... 

— Owszem, -nie mogę narzekać... | 
Rozrywek miałem aż nadlo... Pierwsze- 
fo dnia świąt rozbeczał się mój mały 
aś, że niby nie. dostał nic na gwiazdkę 
itak się tem chłopak przejął, że wybił 
mi w pokoju dwie szyby i popsu! wszyst 
kie. dzwonki, a radjoaparat roztrzaskał 
na drobne kawałki, Drugiego dnia żona 
przypomniała sobie, że nie ma co wło- 
żyć i zrobiła mi taką awanturę, że mi 
twarz spuchła i przez cały trzeci dzień , 
świąt musiałem sobie na twarz przykła- 
dać.zimne kompresy.. Myślałem, że śla 
dy palców będą widoczne na moim po- 
liczku, ale jakoś przeszło... 

— No, to pan miał cudowne święta... 
Bo u mnie było jeszcze gorzej... Wie pan 
(ke: że jesiem łagodnym  człowie- 
iem. Nie lubię awantur. Ale podczas 
świąt pocharatałem nożami dwanaście 
osób... | 

— Dwanaście osób?... Panie, co pan 
mówi ?... i 

— To, co pan słyszy... Dwanaście 
osób, w tem pięciu krewnych i siedmii 
bliższych oraz dalszych znajomych... 

— Za co to, łaskawy panie?.., 


— Za składanie wizyt i objadanie lo- 


podatki i inne świadczenia... Za napad 
rabunkowy karze się.u mas więzieniem, 
a jak wpada ci do mieszkania zgraja 
krewnych, rzuca się na stół i wyjada 
najlepsze smakołyki, to na to, panie, nie 
ma żadnej radył... Szlus!.. Kto wszedł— 
nożem ciachł.. I odzwyczailem tych 
zbrodniarzy od składania świątecznych 
wizyt... 

— Ale jedno musi pan przyznać, pa- 
nie Pitrasiński.. Święta to dobra rzecz. 
Goście przychodzą, znajomi przychodzą 
—pal ich lichoł... Ale w święta przynaj 
mniej nie przychodzi do pana ani sek- 
westrator, ani komornik, ani egzekutor, 
ani inkasent.. 007... Stop. 


Karnccie UEalraketq | 


TEATR. MIEJSKI 


Dziś, poniedziałek arcvwesoły. pełen ze ż 


mentu i himoru szlagier Friedmana i Hertza „Dr. | 
Stieglitz", w której popisawą rolę kreuje ulu- 
bieniec Łodzi Michał Znicz. 

We wtorek grany. stale przy nadkompletach 
fascynulący sensacyjny  roportaż Rehfischa i 
Herzoga „Sprawa. Dreyfusa”. 

W pełnych próbach pod reżyserią J. Walde- 
na przezabawna komedia polska St. Kiedrzyń- 
skiego „Czwarty:do bridża”, = ` 


TRADYCYJNY WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Piekące pytanie dokąd półść na Sylwestra, 


ażeby godnie pożegnać stary a przywitać No- |wzrosła bardzo poważnie. 


wy Rok zostało defnitywnie rozstrzygnięte 
przez zespół artystów Teatru Miejskiego, który 
urządza tradycyinym zwyczajem dwa przedsta 


wienia sylwestrowe a to: o godz. 12 w poł. | 2jilość drobnych kradzieży. 
w mocy. Na kolorową i szampańską całość zło-:|cyine wszystkich miast polskich dzień w 


24 się tak kapitalne szlagiery jak: „Prawdziwy 
mężczyzna" w wykonaniu Macherskiej i Szu- 
berta, „Rewelerzy“, „Trupa akrobatów", „Zbój- 


cy” oraz szereg innych numerów w wykonania |posiadających przeważnie niewielką war 
gwiazd teatrów |tość, Najwięcej notuje się kradzieży w, 
stołecznych. uproszonych przez klerownictwo sklepach 


czołowych sił łódzkich - oraz 


Teatrów Miejskich. 
TEATR KAMERALNY. 


Dziś poniedziałek i dni następnych druga 
wielka w tym roku sensacja Teatru Kameralne- 
go: „przebojowa komedia  Jerome-Jarome'a 
„Miss Hobbs“ w wybornej interpretacji całego 
zespołu z J. Macherską na czele, 


Dźwiękowy Teatr Swietiny Esszm 


CASINO 


Dziśidni następnych 8 w imie y9 


— 


jalnego obywatela, płacącego sumiennie | g 
a 


|w bardzo nieznacznym stopniu. 


—MU zxsniss 1981 
LLLULLLLLLLLLLLLLIELLLILLLILEI 


- Kilka tysięcy łodzian, 


którzy obejrzeli w teatrze 


(MBA 


świąteczny program pod wiele mówiącą nazwą 


` 


„A Bomba sie smieje.. 


wydali bezapelacyjny wyrok: 


wspaniały program! 


Na czele zespołu 


ROMUALD GIERASIEŃSKI 


Chór Oj-Dana 
10 Dancing-Boys 


Ceny biletów niepodwyższone: 


od I zł do 4.50 zł. 


Bilety možna wcześn ej nabywać w biurza podróży „Orbis* (Piotrkowska 
Nr. 63). Dziś 2 przedstawienia o godz. 8,19 1 10,15 


KRABENZZABEWERARBEBENENEKZRAG| RE 


db tysięcy więźniów 
odsiaduje kary w polskish w.ęzieniack 


Bezrobocie spowodowało 
wzrost przestępczości —, 


oraz 


T ANE SEE WWE AA E T E SE o 


joiel 
AIMIETOLO 


„Ewelina“ 


fensacyjna sztuka Mef- 
chjora £engżycla 


_ (ir) Teatr „Komelia w Budapesz- 
cie wystawił ostatnio z wielkim powo- 
uzeniem najnowszą sz ukę znakomitego 
pisarza węgierskiego Melchjora Lengy- 
ela p. t. „Ewelina“. 

Sztuka ta, tak bardzo dziś aktualna 
wobec omawianej szeroko kwestji 


kryzysu w małżeństwie, 


i zasługuje na to, by podać przynajmniej 


w skróceniu jej treść. 


Bohaterką sztuki jest piękna pani 
Ewelina, posiadająca poligamiczne 
skłonności. Jeden mężczyzna — mąż — 
jej nie wystarcza. Autor zadaje więc 
sobie oraz widzom pytane: „Czy ko- 
bieta nie może podobnie jak mężczyz= 
ua zaspokoić swych  poligamicznych 
skłonności, nie tracąc przytem dobrej 
opinii? 

Wprawdzie życie dało już odpowiedź 
na to pytanie w sensie, przyznającym 
kobietom pełne prawa narówni z męż- 
czyzną. ale wrażliwa opinja publiczna, 
nie rezygnująca tak łatwo z tradycji, 
ciągle patrzy jeszcze krzywem okiem 
na kobiety, zdradzające swych nież- 
czyzn. inną miarę stosując do mężczvz 
ny. który popełnia taką samą „zbrod- 
nię*, Nie chodzi tu o oklepany trójkąt 
małżeński. Pani Ewelina n'e ma stale- 
go kochanka. Chodz! ona do 

„salonu bridżowego”*, 


gdzie ta modna gra karciana jest tylko 
szyldzik'em, za którym damy z towa- 
rzystwa zawierają znajomości z przy- 
godnymi mężczyznami, 

Pani Ewelina prowadzi podwójny 
tryb życia. W dzień jest szczerą mat- 
ką i dobrą żoną, lecz w mocy ta cicha, 
łagodna kob'eta zamienia się w wampi 
rzycę. Jedną noc spędza z anglik'em, 
drugą z hiszpanem, trzecią z wlochem. 

l oto pewnej nocy pani Ewelina na- 
wiązuje znajomość w „salonie bridżo- 
wym z młodym anglikiem Reginal- 
lem Scottem. ne wiedząc o tem, że 

jest on przyjacielem jej męża. 
Następnego dnia Scotte odwiedza mał- 
żonka Eweliny i opowiada mu o swej 


(d) Statystyki kryminalne z ostatnich Sprawcami drobnvch kradzieży są | nocnej przygodzie, gdy wtem na progu 
lat wskazują na systematyczny wzrost przeważnie ludzie, którzy do tej pory nie |staje pani Ewelina. Oczywiście, uduje, 
przetępczości na terenic całego naszego (byli nigdy karani i cieszyli się nieskazi- |że widzi go poraz pierwszy. a gdy zos 


kraju, telną opnią, 
W dniu 1 stycznia 1928 roku w wie- 
zieniach polskich odsiadywalo karę 29.796 | ków do życia, . 
osób.. Po wejściu w życie ustawy amne- Bezrobotni nie otrzymujący już za- 
styjnej liczba więźniów zmniejszyła się ;stłków ustawowych, nie moząc znaleźć 
o przeszlo 9 tysiący osób iw dniu I sierp- wyjścia z rozpaczliwej sytuacji, staczają 
nia tego roku mieliśmy 20,561 więźniów. |się w wielu wypadkach na śliską drogę. 
W miarę pogśrszania się sytuacji gò |by ratować swą rodzinę. 
spodarczeji w kraju. ilość przestępców| W miarę, gdy krvzy$ gospodarczy co 
ciągle. wzrastała. W styczniu 1929 roku jraz bardziej się pogłębia ilość podob- 
mieliśmy. już 25.073 więźniów, w styczniu į nych przestępstw wzrasta, 
1930 roku — 30.219 więźniów, w szyczniu Należy zaznaczyć, że z tym samym 
b.r. już 36.130, a w kwietniu 38.347 więż- |oblaiwem spotykamy się we wszystkich 
niów, _ |państwąch europejskich oraz w Stanach 
Z prowizorycznych obliczeń wynika, | Zjednoczonych. Statvstyki 
że od kwietnia do grudnia r. b. ilość osób | Skie wykazują, j! 
aresztowanych za rozmaite przestępstwa wanalo w Stanach Zjednoczonych o 31 
procent. 
ENTE ALI EENE IETA 


Dyżury aptece. 


Jeśli chodzi o rodzaj przestępstw, to 
stwierdzono. że najbardziej zwiększa się 
Władze poli" 


dzień otrzymują po kilkaset meldunków 


o kradzieżach rozmaitych przedmiotów, 
Głuchowski 


ski (Piotrkowska 307), A. 


spożywczych. Kradną tam 
sda 3 Pomorska 9). (p). 


chleb, wędliny, czy inne artykuly, 
Jeśli chodzi o włamania, napady Z 


bronia w ręku, rozprucia kas, czy imie; 3 
Sowazulejózė przestępstwa, to Se Niescie pomoc 
należy, że liczba ich stosunkowo wzrosła 


Czaruje i zachwyca 
swą grą 


Do przestępstwa pchnął ich brak środ |natarczywy, pani 


amerykań- 
że ilość przestępców 


Dziś w nocy dyżurują następujące |składa 
apteki: Sz. Jankielewicz (Stary Rynek jsię spotkać z entuzjastycznem przyjęciem ze 
9) L. Stechel (Limanowskiego 37), B. 
(Narutowicza 6), St. Ham-, 
burg I S-ka (Główna 50), L. Pawłowz | 

Piotrowski 


najbiednieiszym 


RAMON NOVARR 
N AD R ANEM“ a Brzesku p hesiel r are A a epeh ri 


Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 


tają sam-na-satń | anglik staje się zbyt 
Ewelina nie waha 
się nawet wezwać męża do pomocy. 

I następnej nocy, gdy spotyka angl!- 
a znowu w .salonie bridżowym”*. sta 
ra się weń wmówić, że to była omył- 
ka, Że to nie ona była, że to wogóle ia 
kieś przywidzenie, manja prześladow- 
aA 
Oto rdzeń sztuki Lengyela. Nie trze 
ba dodawać chyba. że drastyczny ten 
temat przypadł do gustu pełnym tem- 
kd mieszkańcom stolicy węgitr- 
skiej. 


SUKCES! SUKCES! SUKCES! 

Sukces, jaki odniosła Bomba“, prezentując 
Łodzi świąteczny program , „a Bomba się śmie- 
je 5, jest w zupełności zasłużony, Program ten 
się iem z samych przebcjów i musiał 
strony naszej putliczności, Szereg numerów 
| jak: 10 dancing-boys, „Złamane lilie" znakomi. 

„Chór Oj-Dana** (parodia popularmych pol- 
skich rewellersów) mo i oczywiście dwa aktual. 
ne, łódzkie skecze z udziałem króla komików 
polskich, Romualda Gierasińskiego przy otwar- 
tej scemie wywołuje istną burzę oklasków Jeśli 
do powyższego dodamy, że „Bomba pokazała 
również Łodzi niew'dziany dotąd w naszem mie 
ście przepych wystawy i kostiumów, zruzumię- 
my, że program „a Bom się śmieje. * jest 
istotnie widowiskiem, które musi pozostawić na 
publiczności niezałarte wrażenie 


bożyszcze kr biet 
całego Świata 


= mm" 


Nr 361 


s 


93) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. | 


W  Kałowi.ach popełniono zagadkow 
motderstwo Ofiara zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chermkalij, Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniostym wyna- 


lazkiem. który miał spowododać przewrót w! 


dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego mik: 
nie miał prawa wstępu Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podeirzenie pada.na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Pryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obląka- 
nych. opętany akas manią prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale. zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmier.i Blatta kierowniczką fabryk: 
zostaje jego żona. pani lla, która raz {uż 
uwiekła nd swezó męża z podejrzanym oso- 
bnikiem. niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła Środki do życia. 

Stenntypistka w fabryce Blatta- 1 Komie- 
nieckicgo hyła Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 


skonale nasze miasto... Możecie mu w 
zupełności zaufać... Świetnie się orjentu= 
je... 

Zabawa w lokalu przeciągnęła się do 
późnej nocy. (idy wyszli z lokalu, auto 
czekało już na jezdni, Reiner odwiózł 
swe towarzyszki do hotelu i żegnając się, 
zapytał: 

— Kiedy panie życzyłyby sobie aby 
szofer stanął do waszej dyspozycii?... 

— Kiedy będzie panu najwygodniej... 
— oświadczyła Blattowa. 

— Dla mnie iest to bez różnicy... Szo* 
fer jest tylko. zrana zajęty między dzie- 
wiątą, a dziesiątą, gdyż odwozi mnie 
wtedy do biura, a potem jest inż wolny... 

— Więc, pówiedzmy, 'o dwunastej, 
dobrze?.., 

— Doskonale, bardzo dziękuję... Do- 
widzenia... X 

Auto potoczyľo się lekko pó gładkim 


lasfolcie, a Blattowa wraz z Jadzią wesż- 


ly do wyłożonego dywanami hallu hote- 


niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi-| owego, 


ką dysponował jega kapitałem w sumie 
100.000 dolarów, Pó zabójstwie Kamieniec. 
kiego okazałn się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detektv 
wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców talemniczego morderstwa 
Czyński dochodzi da wniosku, że na tereme 

miski grasuje tajemnicza banda „Rubinow: 

Pierścień'. do której należą zawodowi oszu: 
ści i włamywacze: Klimczak, 
Wosiak i inni. Miedzy innemi. podejrzenie 
pada również ną mieszkajaccgą w Kątowi- 
cach rzekomegó jasnowidza  Zarańskiego. 
który w strasziiwy sposób małtrefuje swa 
córeczkę (Gizię. Dziewczynką. zaopiekowała 
się Jadzia, 

Klimczak został zabiły podczas pościgu 
na ciemnej uliczce w Łodzi, lecz po kilku 
dniam okazała się. że groźny bandvta żyje 
Talemnicy tej nie zdołano uarazie wyjaśnić 

Pewnego wieczoru do mieszkania Jadzi 
wpadł Flaszkowski, ścigany przez policię 

Jadzia udzieliła mu schronien'a w swem 
mieszkaniu,  Flaszkowski przyznaje się. że 

"kocha Hanke, pensjonarkę z zakładu Żeber- 
kowej i że ona wciagnęła go do bandy „Ru- 
binowy Pierśceń'. Jadzia stata się go skło- 
nić do powrotu, lecz Flaszkowski nie chce o 
tem s?łycheć, i 

Członkowie bandy „Rubinowy Pierścień! 
Schcidemann i Lenczewski. wysyłają do Ja- 
dzi list. donosząc. że Flaszkawski jest w nie 
bezpieczeństwie. Za iej pośrednictwem chca 
zwabić do Warszawy Czyńskiego. 


Jadzia po otrzymaniu listu wyjeżdża do la. 


Warszawy. l.enczewski przedstawia sie ja- 
ko wywiadowca warszawskiego Urzędu 

edczczwo i namawia ją do napisania listu 
wzywającego Czyńskiezgo . do Warszawy 
(hatęl „Victorfa” pokół 225). 

Jadzia. nie przeczuwalłąc nic złego napil- 
sała list, który Lenczewski schował do swej 
kieszeni, gdy Jadzia chctała 
koju, bandyta zatrzymał 
lei kaldanki na rece. 


Tymczasem detektyw dowłedziawszy się 
od dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie. 
goś listu pojechała do Warszawy, udaje 
się również do stolicy, by ją odnaleść. 


Schceideman (6 


Następnego dnia o godzinie dwimastej 
portjer zameldował przez tełefon: 

— Auto czeka przęd hotelem... 

Panie były już gotowe. 

— Więc dokąd najpierw jedziemy?— 


[zo meze się do szofera, wysokiego, tęgie 


go możczyzny w granatowej czapce i fut 
rzanej kurtce. 

— Dokąd panie sobie życzą... 

— Więc może najpierw... do Schoen- 
brumi i= zasroronowała Błattówa.”** 

— Prosze bardzo.., — zgodził się szo- 
fer, wprawiając w ruch maszynę. 

Rozłożyły się wvgodnie na miękkiej 
kanapce. Dzień był jasny. słoneczny, 
pełen radości i życia. Przejeżdżali przez 
szumne, szerokie ulice  wypielęznowane 
aleje i place ze strzelającemi w niebo po” 
mnikami. 

— To jest życie... — myślała Jadzia, 
rozpierając sie wygodnie na miękkiej ka- 
nance. — Beztroskie, prawdziwe życie... 
Dohrze jest być bogatym.. 

Lecz jednocześnie jakiś żal w głębi 
duszy tlumił jej radość. 

— Szkoda. że Kazia niena przy mnie. 


— Q. tak... Z pewnością... On zna do-|' 


Powieść kryminalno - sensacyjna 
Napisał specialnie dia „Expressu” JERZY BAK 


— Panno Jadziu, niech pani będzie 
łaskawa przyjrzeć się termu portretowi 
cesarza Franciszka... Czy nie jest wspa- 
niały?... 

Jadzia weszła do drugiego pokoju 1 
„choć myślała o czemś inńemm, odparła z 
nieszczerem uniesieniem: 

Cudow- 


sm Naprawdę wspaniały... 
nyd... 

Ściskała jeszcze w ręku kartkę, którą 
przęd chiwią otrzymała od szofera. Była 
ciekawa od kogo ten list.  Umyślnie za” 
trzymała się dłużej przy. portrecie, by 
przeczekać aż Blattowa przejdzie do ņa- 
|stępnei sali. Po chwili tak się też stało. 
iSzofer udał się za nią. a sama. 
Szybko rozwinęła kartkę i przeczytała: 

— Parno Jadziu!... Muszę się z pania 
zobaczyć jeszcze dzisiaj w sprawie bar- 
¿dzo ważnej, która panią tak Samo chyba 
dotyczy jak i mnie, Aby umożliwić panl 
¡wyjście z hotelů bez zwrócenia wwagi 
szefowej. pozwolę sobię zadzwonić do pa 
ni około godziny piątej po popłudniu 
przedstawię się przez telefon jako pani 
wujek. O szóstej auto moje będzie cze- 
kało na naibliższvm rogu za hotelem. Pro 
szę zaufać Hansowi. Łaczę serdeczny 
uścisk dłoni — Gustaw Reiner", 

Mimowoli zarumieniła się po przeczy- 
taniu tej kartki W pierwszej chwili była 
oburzona. Chciała wprost podejść do 
szofera i powiedzieć mu, że nic z tego nie 
hędzie. 


q Ale w następnej. chwili- zastanowiła: 


się: może sprawa jest rzeczywiście bar- 
dzo ważna? 

Reiner wyglądał na człowieka, do 
którego można mieć pełne zatfamie. A 
może poradzić się w tej sprawie Blatto- 
wej?,. Nie... Zawważyła, że Reiner bar- 
dzo się jej podobal będzie więc zazdro- 
sna, choć narazie bez powodu. 

Gdy wracały z pałacu cesarskiego do 
hotelu, Blattowa zapytała w aucie: 

— No, jakże się pani podbało?... Cu 
downę wnętrze, prawda?... 

— Tak... — odparła Jadzia w zamy- 
śleniu. 

Obiad zjadły w restauracji hotelowej. 


Starała się nie mvśleć o tem. WszakjBlaitowa ciągle jeszcze opowiadała o 
prosił ją w ostatnim liście, aby zapotnnia- | swych wrażeniach. podczas gdy Jadzia 


— Widzi pani?.,. Gmach parlamentu... 
ładny prawda?.., 

Spoirzała przez szybę. 

— A to gmach operv wiedeńskiej... 
Monumentalny gmach, prawda?... 


Zatrzymali się przed wjazdową bra- 


wyjść z po-|imą. Piękny pałac cesarski nawet z zew- 
ją. nakładając j"atrz sprawiał imponujące wrażenie. 


— Czy pozwolą panie, że zajmię się 
przewodnictwem?... — zapytał szofer. 
— Proszę bardzo.,. — odparła Blatto- 


wa, 
Po stoczeniu walki z Lenczewskim i i , 
Owy e iaj zwalnia Jadzię z rąk opry-| cz: na rozległe kamiente podwó- 
szków. * 


Żabóera ją do pokoju Hamki i tam za- 
mieszkują w trójkę Flaszkowski ekował 
się troskliwie Jadzią, zaniedbując Hankę. 

Tymczasem «Lenczewski i Scheidemann 
przysięgają zemstę Flaszkowsktemu 

Pewnego wieczoru, gdy F]aszkowski wy- 
szedł z Hanką za miasto, napadł na nich 

nczewski. raniac ciężko Hankę. 

Hanka wskutek otrzymanych ran zmarła 
na ulicy 

Plaszkowski zwraca się do Czyńskiego, 
chcąc mu wytłumaczyć swe dotychczasowe 
postępowanie, 

Przyznaje się. że pomazał zbrodniarzom, 
lecz czynił to z miłości do Hanki. 

Czyński przyjmuje to do wiadomości, lesz 
po jściu Haskowskiega zawiadamia 6 
WSZ iem policię. 

Kazikowi w ostatniej chwili udaje się je 
dnak umknąć. 

Blattowa proponuje Jadzi 
jazd zagranicę. 


Jadzia przyjmuje 


wspólny wy» 


zi | tę propozycię | razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reinc- 
Tem, | 


Szofer załatwi! wszelkie formalności i 
wprowadził panie po szerokich schodach 
pałacowych na pierwsze piętró. Jadzia 
z wielkiego podziwu nie mogła otworzyć 
ust 


Oniemiiała zupełnie na włdok kosztow 
nych obrazów, pieknych sal pałacowych. 


egzotycznych obić i fantastycznych or--|. 


namentacyj. Blattowa szła pierwsza, 
przyglądając się uważnie portrétom, roz- 
wieszonym na ścianach. 

W pewnej chwili, gdy Jadzia zatrzy- 
mała się przy inkrustowanym -biurku 
Marii Antoniny, poczuła, że ktoś wpycha 
jej do ręki jakąś kartkę. 

Odwróciła się przerażona. ; |. 

Za nią stał szofer z tajemniczą miną, 
Przyłożył palec do ust na znak, aby za- 
chowała milczenie, Jadzia była tak oszo- 
tomiona, że nie mogła wydobyć ze siebie 
słową. 

W tei chwili rozległ się z drugiego po 


koju cè Blattowej: 


konsumowała w milczeniu, od czasu do 
FAM odpowiadając tylko krótkiem „tak“ 
anie., = 
Gdy zbliżyła się godzina miąta, Ja- 
dzia zdradzała coraz większe zdenerwo- 
wanie. Blattowa leżała na kozetce i drze- 
mała. Jadzia siedziała w wygodnym fo- 


telu i przezlądała ilustracje w jakimś „maļ 


zazynie*, Co chwilę zerkała w:Stronę te- 
lefomt, stojącego przy ścianie na małym 
stoliku. Telefon milczał. Mijały minuty, 
kwadramse. O wpół do szóstej Jadzia 
odetchnęła z ulgą. Zdawało jej się, że 
już nie zadzwoni. Blattowa podniosła się 
z kanapy | zapytała: 

— Dokąd pójdziemy dziś. włeczo- 
rem?., Dziwię się, że Reiner wcale me 
dzwoni... Bardzo miły człowiek, prawda, 
Jadziu?.,.. 

— Owszem... 

— Bardzo elegancki... I mutsł być bo” 
gaty... Powinien słę w pani zakochać... 
Jadzia spojrzała na mówiącą. Czuła, 
że się znowu rurnieni, 

— Nie rozumiem... Dlaczego?... 

— Dlaczego?... Jest pani młoda, przy- 
stojna, ładna... Tacy bogacze, jak Reiner, 
zazwyczaj czują mociąg do biednych 
dziewczyn... Powinna mu się pani przy- 
podobać... : 

Jadzia nie wiedziała czy Blattowa 
domyśla się czegoś I w ten sposób chce 
ją ośmielić do zwierzeń, czy też mówi na 


serjo. W każdym razie postanowiła je- [szek zaprosił panią na herbatkę... 
ps wyda się je] to chyba podejrzane... 
— Dobrze... — odparła z uśmiechem. 


(Dalszy ciąg jutro). | 


Szcze wyczekać, 

— Niech się pani nad tem dobrzę za- 
stanowi... — ciągnęła Blattowa. — Zwró- 
citam wczoraj uwagę, żę cały czas panią 
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się zajmował... Mężczyzna nigdy nie zaj- 
muje się kobietą bez powodu... 

— Dobrze, więc co mam czynić? — 
zapytała Jadzia z uśmiechem. — Nie rzu- 
cę mu się przecież na szyję, a zresztą... 
nie jestem zdolna już do miłości.., — do” 
dała zę smutkiem. 

— Rozumiem... Ale to, co było, panno 
Jadziu, już nie wróci... Wir życia zabiera 
ze sobą wszystko bezpowrotnie... Pani 
musi zastanowić się poważnie nad swą 
przyszłością... 

W tej chwili na stoliku zadźwięczał 
telefon. Jadżia zerwała się z krzesła, 
chcąc zdjąć słuchawkę, lecz Blattowa ją 
uprzedziła. 

— Pewnie Reiner... — szepnęła cicho 
i twarz jej się rozpromieniła. — Lepiej 

dzie, gdy ja z nim pomówię... 

Zdjęła słuchawkę I rzekła niby znu- 
dzontym głosem: 

— Rallo!... 

— Czy to pokój 3287.., — zapyta! ja- 
kiś męski głos. 

— Tak jest... — odparła Blattowa. 

— Przepraszam bardzo, czy zastałem 
pannę Jadzię Krzysikównę?...- 

Blattowa ztmarszczyła czoło. 

— Owszem... Kto mówi?... 

— Wujek... 

Zasłoniła ręką muszlę I szepnęła: 

— To do pani... 

Jadzia wzięła do rąk słuchawkę. 

— Słucham... 

— Czy to panna Jadzia?.., — zapytał 
ten sam męski głos. 

— |akK.. 4 

— Bardzo przepraszam że spóźniłem 
stę o pół godziny, ale nie mogłem wcześ- 
niej zadzwonić... Czy pani szefowa jest w 
tym samym pokóju?,. Proszę odpowie- 
dzieć tylko „tak albo nie"... 

— Tak... 

— W takim razie niech pani krzyknie 
z całych sił: „Ach. to tv, wujaszku?!*,.. 
No?.... Niech-że pani krzyknie!.., Musimy 
przecież jakoś upozorować naszą roz- 
mowę... No?!... 

Jadzia stała niezdecydowana. Odwró- 
cila się, by ukryć swą twarz przed Blat- 
tową, która przyglądała się jej z wiel- 
kiem zaciekawieniem, Wreszcie zdobyła 
się na odwagę i zawołała niezbyt natural- 
nym głosem: 

— Ach, to ty, wujaszku?... 

— Nareszcie!... — rozległo się ciężkie 
westniemie w tubie tlefonicznej. — My- 
ślałem że te słowa nie przejdą już pani 
przez gardło... A teraz zechce pani z ła- 
ski swej zapytać, w jaki sposób panią zna 
azłem, no?... 

— W jaki... w jaki sposób wujaszek 
mnie znalazł?... 

— Dziękuję... Teraz możemy swobod- 
nie pomówić,. Przypuśćmy, że jestem 


bardzo gadatliwy I tak długo wyjaśniam - 


pani w jaki sposób dowiedziałam się, że 
przebywa pani w tym właśnie hotelu... 
Ale przystąpmy do naszej sprawy... Przy 
puszczam że iest pani przygotowana dô 
zj Proszę odpowiedzieć „tak lub 
nie". 

Jadzia milczała Dopiero po chwili od- 
PA z trudem: i 

— Wspaniale... Szofer mój czeka ta 
rogu... Zechce pani łaskawie zejść i za- 
ufać mu w zupełności... On już panią 
przywieżie na umówione miejsce... A 
teraz znowu zamiieniam się w pani sza- 
rownego. wijaszka.. Więc, czy kochana 
Kuzymeczka zechce śię ze mmą zoba: 
czyć?... 

— Tak, ale... nie jestem tu sama... 

— Świetnie... Powie pani swej bardzo 
sympatycznej zresztą szefowej, że wuja- 
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Y yŻeWiEKOwy KINOTEATR -Daig wspaniała premiera 


© A 5 Ę Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. 
rp i © 1” „Początek o 4,30, w P i niedziele o 1-ej. 


W rolach głównych: Mmauwica Chevalier 


Claudette Colberti. 
a Muzyka i teksty piosenek ©skara Straussa.  MMIMNNNNINNNNSN RNE 


BBZKGZZEZBADZUBANNARESEGZARBESZZARAGEEIBAEKBENECZAKECENBEMAKNSRKEERERE E] 


| ODEON 3 SB Dźwiękowe kino-Teairu E |WODEWIL; 
—— EZ m _ Dziś i dni następnych! A 


Dziesięciu z Pawiaka 


Wysiłek najwybitniejszych artystów polskich, jak: 
wegrzyn, Samborski Batycka, Brodzisz, Lubieńska 
Film, który przenosi nas bezpośrednio na teren zmagań bohaterskich śmiałków o „wyzwolenie Polski 


A da zę As 


Dźwiękowy Kino-Teatr Nasz EENE ETSE EEA progrant świońccwi, pa RB „Wspaniały żckowy peere koldi - Giamiń w 1 aktach p p. ti 


CORSO” PIESN CABALLERO o sóistości iezsówas *" REN MAYN ARD 


ze swym fenomenalnym koniem TARZANEM; W filmie tym poraz pierwszy występuje KEN MAYNARD w roli pigkaezo meksykuńnica, który 
walczy o swą ołcowiziię i rękę ukochaneł. i togi prześliczne pieśni i tańce Cygańskie i Meksykańskie. - 


Zielona 2—4% I Tajemnica dziewiczej puszczy COHN KE Arcywesołe komedje 2 w roli gl: George Sidney i Charlie Murray 
Niezrównani 
mmt um || LAUREL i HARDY ©” (Filip i Hardy) 
i święta o god li rano, UWAGA! Każdy z S uyi ża cie okay ma zosta PORA fotografię KEN MAYNARDA. 
PORADNI R Dr. mod. | PWOBOBABECA LESZEK | REE E 
ELEDOLIGICIN Niewiaźski trima g | innl 
Lekarzy - specjajistów Andrzeja 5, tel, 159-40. EL ad | Wkrótce znów podzi- y | [rand z King ; 
ZAWADZKA 1. pocialista chorób skórnych, wenerycz Specjalista chorób | EF à Ea 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. P9<* ! moczopiclowych. Elektroterapia, skórnych, wene | g wiać będziemy dawno [AB 
A > Irycznyc mo- |k r zz! 5 
© ada 1 święta od 0-2 Leczenie chor. rzyimuje od godz 8-11 | od 6-0, czopiciowych, | niewidzianą F T Mowy Rok reata 
ę świat SA "Bo. Š 
WENERYCZNYCH i ZARY DR A adinan porka | modela 10) s pi welacyjnym cha o 
ora zi, re | ROBNEgeNa I lam | [A e a a jem p. t a 
* waj pą kwarcowa. | ES ZAD. 


Przyjmuje od 8.30 


do 10.30 rano, od 1 * ` 
jdo 230 pp, od 6 | BR o BE 
ido 8.30 w, w nie | SE "A=" 99 
jdzielę i święta od | BE 4 ie 2 gé 
j10—1, Dla pań od | BB md 0 
SPEC. RE. a» jdzielna poczekalnia stolic. 
ŚKÓRN paani th cdnai an, i ie yF ` 


Dr. med. 


3 PORADY H SEKSUALNEJ ; "A" s; $ 
andreia 2. aR Belee I 
MC PS Cda d „| I PA A EIk my n 
r. med. w niedziele ota o Dziel Ne 9,IF 7 UB I FE E $ saN 
bd 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62| tej 128-98 5 BRIARLEIE | ; 
zd Ę i C k F R— Specjalista woz ý! BL iR A B BB 8 | (ESSE ajalawą 
LECZNICA skóroyc i EATEN | 
LEKARZY SPECIALITE | | 5 Czy należy ich reklamować ? 
Specjalista chorób skórnych I GABINET DENTYSTYCZNY |; NOAH, D p s. i y m 
I wenerycznych, PRZY GÓRNYM RYNKU Przył. od 8-10i 4-8, [4 "RB. 
Leczenie datermią. Elektrotera Piotrkowska 294, tel. 122-89. walsdz E wik mma = y Ex 


Południowa 28, tel. 2010 93 (przy przystanku tramw. pabjanickich)) od 9—12 
Od 8—11 rano i sd. 5—8 wiecz Czynua od 10-ej rano do_7-ej wiecz. |glektroterapja. 
W niedziele od 9—1 pp. lw niedziele | święta do 2-ej po pol Oddzielna poczekal- 
Dla niezamożnych ceny lecznic. poco specjalności i dentystyka. nia dla pań. 


pae PE AL OARAŁAIE MA e ę p» lampa kwarcowa, DE wod 
, Ń tgen, szczepienia, , . 
w eż e a spy oai a oen specjalista chorób skórnych, we 
Dr. med. kału, krwi, plwocin. SOMMER aptaria gy bronię Aene f 


Kaari ka Operacje, opatrunki, DA W SS ay TERETA AASE) T F 
leczon, Wasze Swe śą ście I dwadzeca ży” 
ŞS. K antor ie aviskýe wr ty kann, Mer powrócił. clowe, Duże zęści matecjiiaa ej Cegielniana Ne 7 
Porada 4 złote. il. 6-90 $leronia | zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa || Według ję > osp E 43 


1 t 5, i dżiesiątków lat iym świecie 
Specjalista chorób AENA dentystyczna oraz wenerolo= 0-| telefon 220-26. r moe Jes za jeg bzw a św iw o sze baja Przyjmije od g 8-10 122, 5—8/ w, 
nedziele i święta od9—11 Dla pań od 


skórnych, włosów i moczopiciowych. £iczna dla chorób skórnych | wene- m, skórne, dró 8 
Ewangielicka 2, | S ych ada 2 ziote. EA Roz la TYLKO „OLLA ME |_| _1 __ dzielna poczekał nia 
j” 1 i kobi — yn 
Telefon 129-45, Dr. med. 4 yim, od 9 do 12 DOKTÓR 


Przyjmuję od godz. 8—2 i od 5—S-ej.. d 5 do 9 w. 
Dia pań oddzielną poczekalnia. kg E L L ER EEEO H. ieiena l 2 al l lila 
meee ta od 10—12. ( IM 


Dr. med. 


IH. Lubicz 


Choroby skórne | weneryczne 


Dr. NAWROT 2, tel. 179-89, Oddzielna poczeka! o Er EELEE ZARIEERWY TYT 
STUP ELAS niem Rin” Coda. | tot JM OE ag 
„pam ALL. ych ceny lecznic, Dr. med. specjalista chorób skórn Nr, tel, 194 NTO OREW. 
Ordynator-Roentgenolog Szpitala Miejsk. | wenerycznych. lalisia ch ak WYPOŻYCZAM suknie bałowe oraz 
WZNOWIŁ PRZYJ olocji 4 [i f Leczenie lampą kwarcową, specjalista chorób | ślubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
w zakresie e NY 2 Dr, Med. : Elektroterapja. a 1 wenery-| 204 prawa oficyna HI piętro. 3] 
w przychodni ul ZGIERSKA Chor. skórne Przyjmuje od godz. 8—2 | od 5—9. san przylmuje | PRZEPOWIEDNIA" na 1932 rok Slyn 
EA aM toż, kó weneryezna | w niedziele | święta od g. 9—1, [kobiety i dzieci od | na, chiromantka z Galicji przyjmuje w 
W chorobach wenerycznych : skor Piotrkowska 10 Dla pań oddzielna poczekalnia. i do 3i od 7 do 8 dni świąteczne. Sienkiewicza 74, m. 12. 


nych w domu, ul Mielczarskiego ea: chorób skórnych, wensry- 
(Szkolna) telefon 119-28, od 7—9 wiecz, cznych | moczopłciowych Przyjmuje og 8-9.30 | = m mp 
w niedziele od 4—6. NA ÓT 32. TEL. 213-18,0d 1-2 po poł iód|CZESANIE pań 1 zt, mauicure 50 gr. 


WRO NCT 
Niezaimożnym 1 bezrobotnym porady przyjmuję od 8—10 rano i od 4—8 wiej  6—9 witcz. golenie 50 gr. strzyżenie 1 zł. Piotr. W | korespondencja prywatną | lian fłowa 
% domi. w środy i, niedziele paigh niędz. | święta od 9—12 w pol |W niedziele i świę|kowska 60 w podwórzu, Zakład iry-j SMNE SZM |na maszynie, Konstantynowska 54, 
BEZP ŁATNIE dia pań oddzielna poczekalnia. ta od 9—1, zjerski, tel. 245-28. e A 21 lub Piotrkowska 17, Bernardi, 


TŁUMACZENIA z angielskiego, nte- 
mieckiezo, rosylskiego. francuskiego. 


DRUŻYNA SIATKOWKI ŁKS-u 


zakwalifikowała się do międzyokręgowych 
rozgrywek o puhar PZGS 


W sobotę i niedzielę rozegrany zos-| wprowadzają chaos niezdecydowanemi 
tał ostatni akt walk o puhar PZGS, i mylnemi orzeczeniami. 

Do końcowej rozprawy stadięli dwaj Ca parę minut następują przerwy i 
groźni rywale do tytułu mis'rza Łośz:. |targi. Połowa ta przynosi lepszy Ssłosu- 
finaliści dwuch grup ŁKS i ALsolwenci. nek Absolwentów (15:10) į zach „dzi ko- 

Mecze powyższych zesp)sów maią |nieczność zarządzenia dogrywki wsku- 
już swoją bogatą historię. Zawsze sto-|tek równości punktów 25:25. 
ją na b. wysokim poziomie 1 zazwy*| Dogrywka przynosi 2 purkty bar- 
czaj są ciekawe i emocjonujące. dziej opanowanemu nerwowo * KS-owi 

Tak też było i tym razem, I ostateczne jego zwycięstwo. 27:25. 

Oba zespoły przygotowały się dóo| Wyróżnili się w ŁKS-je Chłolziński. 
spotkań niezmiernie pieczołowicie | /Welnie I Linka zaś u Absolwentów: Ba 
włażyły do walki cały zasób ambicji AA Misiak i Pietrzak. 

1 umiejętności. 

ża A skał przypadło jednak w 
tale -Wi tegorocznemu mistrzo 

polski w siatkówce zupełnie zasłużenie. i Dffawa Zwycięża 

Drużyna czerwonych dominuje prz 
dewszystkiem pod względem ostu, 
co w siatkówce ma ogromne znaczenie 
przy bičių szczupaków. kejowa Ottawa, 

Cały zespół jest pozatem doskonale godniach rozegrała 
dobrany i świetnie się rozumie. 

Absolwenci natomiast pomimo swej. 
wysokiej klasy, którą reprezentują nie 
są drużyną jednolitą. Obok graczy w 
szych i doskonałych technicznie widzi. torze lodowym z drużyną reprezenta- 
my u nich j ednostki nieco gorsze i |cyjną Polski, 
stosunkowo nisk'e. 

Natomiast specjalnością Absolwen= 
tów jest sposób obrony. Druga ich linja | 
pracuje doskonale 1 „podbiera” pilki nie | MY» 


Drugi mecz finałowy: ŁH'S—Absol- 
wenci 30:12 (15:2). 

Obie drużyny Syałaniy w składach 
nieco zmienionych. W ŁKS-ie zamiast 
Pęskiego zagrał Weigt (dotychczas YM 
CA—W-wa), zaś u Absolwentów za- 
miast Dawidczyńskiego — P.etrzak. 

W dniu tym ŁKS wykazał wspania 
łą dyspozycję | zwyciężył zupełnie łat 
wo, osiągając w pierwszej połowie druz 
gocący dla Absolwentów wynik (15:2). 

Sędzjowałi pp. Wieczorkiewicz 1 
Skrzekotowski dobrze. 


Reprez. Polski 3:0 


Udany wystep fiofteistóm kanadyiskich w Ratomwicach 

Osławiona kanadyjska drażyma hó-|byfi jednak w stanie nic zdziałać, gdyż 
która w ostatnich ty-| wszystkie ataki i solowe przeboje roz- 
szereg spotkań  bijały sie o doskonałych obrońców dru- 
niemal we wszystkich stolicach ©uro-|żyny kanadyjskiej, 
pejskich, gościła w niedzię w Kało- polacy tracą dwie bramki, zaś w dru- 
yż | jwicach, mierząc Swe Siły ha sztucznym | giej jedną. 


W trzeciej tercii, mimo, Iż kanadyj- 
czycy nadal energicznie atakowali uda- 


Wynik 3:0 (2:0, 1:0, 0:0) jest dla po-|to się drużynie polskiej utrzymać wy- 
|laków bardzo zaszczytny jeżell zważy-|nik bezbramkowy dzięki niezwykle am 
że kanadyjczycy odnoszą Same |bitnej grze całego zespołu I fenomenal- 


mal z ziemi, wykazując iście kocią żwin |zwycięstwa I naszych sąsiadów poko-|nej obronie doskonałego Stogowskie- 
ność. (nali w znacznie większym Stosunki.  |go, który wyjaśniał sytuacje w momen- 


W pierwszym dniu (sobota) drużyny 
wystąpiły do walki w składach nastę- 
MAc 

a. S ki, Wolski. Linka, Welnic, - 
SLE, olski. 
as Banaś, Misiek, —Otto, 
Chotaki okiczyński, 

W pierwszej połowie początkowo Ł. 

K. S. bombarduje całemi seriami „szcze 


glądało slę około 6 tysięcy widzów 
był bardzo interesujący. 

W pierwszej tercji polacy dość czę- 
sto. zagrażall bramce przeciwnika, nie. 


paków**1 prowadzi wkrótce 11:2. Absol 
wenci nie opadają jednak duchu i pod- 
ciągają do 15:10. 

Ww pojęć ej poraa pako end 


m | Siemianowic AKB; która rozegrała dwa 
8 |spotkania z kombinowanemi zespołami 


> | Goście śląscy, mimo dwuch przegra- 
A nych popisali się nieźle, wykazali bo- 
e żę duży hart i ogromną wytrzyma“ 


EENAA A 

% Szczególnie przypadła do gustu pu- 

SK | bliczności łódzkiej niezwykła iie 

mj ślązaków. Z drużyny Śląskiej na szcze- 
"©  cólne wyróżnieńie zasługuje w pierw- 
| szym rzędzie miniaturowy bokser Dulog 
s którego niezwykły hart i wspaniała tech 
S nika zyskały mu całkowity aplauz pu- 
» | bliczności, 

Nieźle popisał siłę również Bednorz, 
Pory dla zespołu swego zyskał cztery 
a punkty. 
|  Dwudnlowe jednak „występy* tych 
samych pięściarzy uznać należy z punk- 
tu widzenia sportowego za Imprezę sta- 
i nowczo chybioną: drugiego dnia $łąza- 
cy byli wyraźnie przemęczeni I niezwy- 
kle miękcy. 

l IKP natomiast z matemi wyjątkami 
m wystąpił oba dni w zupełnie świeżym 
| składzie, odnosząc oba razy zwycięst* 
[wo w tym samym stosunku 12:6. 
Rezultaty techniczne: (od wagi- pa- 


SALTO 


E. A. DUPONTA 


. 


następny przebój 


„LUMY” 


Dźwiękowe kino DZIŚ 


DNI WALCE Wspania: ram świątecz 
Najczarowniejsza para M anków Uosobienie czaru, wiz, prof 


Przebieg spotkania, któremu przy-|tach najkrytyczniejszych. 


Sędziował p. Sachs, We wtorek od- 
będzie się rewanżowe Spotkanie mię- 
'dzy reprezentacją Polski a drużyną 
Ottawa. 


Bokserzy AKB (Siemianowice) w Łodzi 


Orwudniowe zawody bokserskie w safi Seatru Sopul 


W czasie Świąt Bożego Narodzenia pierowej) Dulok z powodu nadwagi prze 
bawiła w Łodzi drużyna bokserska ziciwnika zdobywa dwa punkty w spotka 


niu towarzyskiem Dulok bije wysoko ta 
punkty Sierugę, 

Spodenkiewicz odnosi mało przeko- 
nywujące zwycięstwo na punkty n 
Pawlicą, Bednorz. (AKB).  zwyciężana 
punkty Balickiego, Banasiak bije na 
punkty Jaszczyka (AKB). - Garncarek 
zwycięża tei techniczne k. o, Wildne= 
ra, Chmielewski knokantuje w pierwszej 
rundzie Balmgę, Stahl | bije wysoko na 
punkty Kowolika i Kłodas remisuje 2 
Niesobskim. 

W drugiem spotkania wyniki hay 
następujące: Dulok zdôbywa ponown 
dwa punkty na skutek nadwagi aedi 
nika I w spotkaniu towarzyskiem remi- 
suje z Rundem. Traczyk knokautuje w 
pierwszej rundzie Budnioka,  Pawlica 
żwycięża Leszczyfiskiexo, Bednorz bije 
ma punkty Taborka, Zieliński bije Jasz- 
zyka, Banasiak źzwycięża wysoko na 
pimkty Wildnera Qarncarek knokautuje 
w płerwszej rundzie Bahtgę, Stahl II po 
dramatycznej walce knokautuje Kowoli- 
ka I Kempa knokautuje w pierwszej run- 
dzie Niesobskiego. 


Pierwszego dnia sędziował w ringu [sunku 40:21, 


p Milsz, drugiego dnia p. Kordasz. 


W pierwszej tercji 


a nożna na 
ląsku 


W dmiu wczorajszym rozegrano na 
Śląsku następujące spotkania footbalo- 
we o Juvelja Cup: 


K.S. Chorzów—Policyjny KŚ. 2:1 (11) 
Bramki dla Chorzowa, który był d 
żyną lepszą zdobyli: Kucza i Latusiń- 

skh 

07 Mystowice—06 Katowice 5:2 (1:2). 
Bramki dla - drużyny Mysłowickiej 

zdobyli: Klein (2), Gawron, Wolny i 

Finkie, dla 06. Osiecki obie. 


Kolejowe P.W.—Śląsk 0:6 (0:5). 

Znaczna przewaga zwycięzcy, 

W spotkaniach towarzyskich uzy- 
skano na Śląsku następujące wyniki: 

IFC<Vorwdrts (Gliwice) 2:1 (0:0). 

wad IFC zaprezentowała się ja- 

pszy technicznie, Bramki 

A wyierców zdobyli : Görlitz i Knap 
czyk. Hónorowy punkt dla gości padłz 
rzutu garnego. 


AKS — RUCH 3:9 (1:8), 

Przeszło 1500 widzów było śwład: 
kiem doskonałej gry Ruchu, który kom- 
pietnie górował na przeciwnikiem. Me- 
czem kierował p. Bruksner. 

W pierwszym dniu Świąt drużyna 
Śląsk z więtochowice) pokonała Na- 
przód w stosunku 4:2 (3:1). Naprzód 
grał z widocznym pechem 

W niedzielę odbyły dą: na Śląsku na 
stępujące spotkania piłkarskie: 

Policyjny K. 5. — Ruch 1:0 (0:0)- 

Mecz ten uznany został za towarzy- 
ski, mimo iż początkowo reklamowany 
był jako mecz o Juvelja Cup z powodu 
niesprzyjających warunków atmosfe- 
rycztych. i 

Naprzód — Wisła 7:2 (5:0). 

Sensacyjńe zwycięstwo Naprzodu 
nad zdekompietowaną Wisłą krakow- 
ską, która szczególnie do przerwy zna- 
cznie ustępowała przeciwnikowi. 


Zwycięstwo Naprzodu zupełnie za- 


służone. 
Slavia — Ruda 5:2. 
Zasłużony sukces Slavji, która mià- 
ła nad przeciwnikiem znaczną prze- 
wagę. 
Spotkanie bokserskie 


'Nekolny-Ran. 


W dnłu 30 grudnia odbędzie stę w 
Nowym Jorku sensacyjne spotkanie bok 
serskie między Nekolnytm a Ranem, któ 
re wyłoni kandydata do walki o tytuł mi 
strza świata dla zawodowców w wadże 
półśredniej. 


Gwiazda zwycięża ZASS 


WwW Warszawie rozegrane zostało 
spotkanie bokserskie Miedzy Gwiazdą, 
a ŻAS5-em, które zakończyło się zwy» 
cięstwem Gwiazdy w stosunku 8:6. 


Masovia w końzi 


W sobotę I niedzielę bawiła w Łodzi 


drużyna koszykówki z Gdańska Maso. 


via która rozegrała dwa spotkania. | 

W pierwszym dniu zespół gdański 
pokonany został przez Triumph w stò- 
zaś w niedzielę Masovia 
wygrała z drużyną Makkabi w stostmki 


22:17, 


dla mił 
słodyczy lęk ET GA 


i artyzmu, 


TEENE 
OR i te ulubieniec publiczneści CHARLES 
ARRELL, — Kochają, tęsknią olin 54 porwą i zuchwycą w przepięknym filmie miłości i poświęcenie 


„MELODJA SZCZESCIA“ 


mia FOX-FILM. 


Posaęicki para GAFE Hae vdi od enie owe doi in Keti pi 
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28.31 FYTGRRI 31 
pizze olzymicżo WW walce ze światem przestępców 


Policja nowojorska wykryła w tych | We wszystkich Instytucjach policyjnych na świecie prowadzona jest skrupulatna nauka daktyloskopii, mająca kolosal- 
dniach olbrzymi transport kontrabandy nę znaczenie w walce ze światem przestępczym. Słuchacze jnstytutu badają dokładnie linje powiększonego odcisku 
w którym znajdowały się wielkie ilości daktyloskopijnego (z lewej), poczem muszą odnaleźć ten odcisk wśród lunych (z prawej). 

narkotyków: heroiny, haszyszu, koka- | DUZE A PRE sza 


| ny, op' um I morfiny. Transport kontra- ; > 
| bandy oszacowany jest-na sumę pół Słatasirofa w Watykanie Sionferencja rozbroje- 
| - miljona złotych. siyti nioma w Sencmie 


Zapomniany ro- 
def komunikacii 


BE W dniu 2 lutego rozpoczyna sle w Gene 
Wskutek prowadzonych prac wykopaliskowych w pobliżu biblioteki watykań- ve seinen A Sępa 
skiej, w jednej z sal bibljoiceznych zarwała się podłoga. Spowo'owało to za- która weźmie udział w śonrenoh sta- 
walenie się słupów marmurowych i szaf bibijotecznych. Według obliczeń około nie generał Rufus Dawes. i 
15.000 książek i rękopisów runęło do piwnic. Dotychczas jeszcze nie ustalono, g 


co da si; uratować z tych bogatych zbiorów. 


=] Skład delegacji 


amerykańskiej 
Zdawałoby się, że kole] żelazna | samo- una konferencis zeżkióje> 
chód wyparły wszelkie inne środki lo- mia 


komocii A tymczasem w górzystych, 
niedostępnych miejscowościach. jeszcze 
kursują małe omnibusy pocztowe. 


Waszyngton, 28 grudnia. 

Jako drugi delegat Stanów Zjedno- 
czonych na konferencję rozbrojeniową 
mianowany został ambasador amerykań 
ski w Brukseli Gibson. 

Jak wiadomo przewodniczącym de- 
legacji amerykańskiej będzie obecny 
ambasador w Londynie gen. Dawes, 
Warto przypomnieć, że gen. Dawes 
przewodniczył obradom konferencii dla 
spraw reparacji, która też przyjęła plan 
przez niego opracowany. 


Komitet uczczenia pamięci udziału Węgrów w Powstaniu Listoradcwem w Wielkie: naduży cia 
1830/31 r. organizuje dziś dn. 28 b. m. szereg uroczystości związanych z rocz-| w eleftromni w Sulfinie 


nicą powstania. Rano odtedzje się uroczysta msza św. w kościcie św. Jacka. i Tallin, 28 grudnia. 
fundowanym ongiś przez króła Stefana Batorego, następnie zostawie odsłonię- (Tel. wlasny) 
ta tablica pamiątkowa wmurowana w Pałacu Staszyca od strony Nowego a 


Świata. Na tablicy tej poinieszczono następujący napis: W 100-lacie wystąpie- | . de W nc AE zonaty 
i nia narodu węgierskiego w obronie praw polskich w dob'e powstania Listopa- RZ krapi A af" ów eż 
W Los Anegeles trwają przygotowania | dowego, spełniając wole pradziadów, wyrażają cześć Węgrom Wolni Polacy any główny 


; ; $ ¿ajj jer, oraz kilkunastu urzędników. Suma 
do zbliżającej się międzynarodowej 0-| — 1831 — 1931. — Wiec:orem nastąpi uroczysta akādemja oraz rait w salij* i z > 
fimpjady SOTO Zdjęcie nasze a 'Rady Miejskiej. Zdięcie naszeprzedstawia tablicę pamiątkowa. gęba z pieniędzy sięgać ma 
i kody Ma aaa EK ij MMM 
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o nn CARTE KC CN é > = RP 4 » s z t ; 
Prenumerata; Z kosztami przesylki pocztowej zł. 3:gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne; za słowo 15 groszy. 
najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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